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Z A G R A N I C Ą .  DWA RAZY DROŻEJ

W tygodmkiifc^WyzwoleiHe" z 7 czerwca B. 
Babski polemizuje z jakimś inteligentem, który 
słusznie • zarzuca wodzom Stronnictwa Ludowego, 
że przez swój wniosek o obniżce 15-%'-poborów pra­

cowników państwowych, krzywdzą oni Łych, którzy 
pobierają od 120 do 250 zł. miesięcznie i do tych 
pói głodowali, a teraz będą cierpieć nędzę z ro­
dzinami. Ale matołek inLetigencki widzi jedną stro­
nę pokrzywdzonych pracowników państwowych, 
a chłopa nazywa ciemnym i że chłop powiniem 
być narzędziem wyzysku burżuazji. Natomiast pan 
Babski udowadniając słuszność wniosku wodzów 
Stronnictwa Ludowego o obniżće 15% poborów, 
wmawia chłopom, że bronią oni interesów chłop­
skich, że przez ten wniosek zmniejszyli podatki 
o 200 milionów zł.

Bezczelność p. Babskiego jak zresztą wszyst­
kich wodzów Stronnictwa Ludowego niema granic. 
Każdy chłop należący do Stronnictwa Ludowego 
odczuwa na własnej skórze wraz z całą masą pra- 
cująeą, że podalid niety iko, że nie zostały zmniej­
szone, ale ogromnie wzrosły. Na gminy nałożono 
nowy podatek na mieszkania dla naurzycieli, bu­
dowę szkół z budżetu państwowego przerzucono 
całkowicie na gminy, zaprowadzono na stałe i pod­
wyższono podatek wyrównawczy, podatek od stu­
dni i mnóstwo drobnych podatków, podwyższono 
ceny na zapałki, naftę, cukier, tytoń, wódkę i t. p., 
a jednocześnie obrywa się zarobki robotnikom, 
obniża się ubezpieczenia społeczne i t. p. W  czyim 
intere- ie to się robi, czy w interesie’ chłopów i ro­
botników? p. Babski wmawda chłopom, że to się 
robi w interesie ehfopów, ale już i ślepy widzi, że 
tak nie jest. A w ięc komu służy p. Babski i Stron­
nictwu) Ludowe? Chyba jasne, że wyzyskiwaczom. 
P. Babski mdczy w swoim artykule o nakładanych 
podatkach, milczy o tern, ze w budżecie na 2 VI. hi, 
podwyższono kary o 14 milj. zł., że zaangażowano 
nowych 500 egzekutorów tylko przez urzędy skar­
bowe, również powiększono liezbes egzekutorów 
przez samorządy i t. p. Milczy on o tern jednak 
dlatego, by uśpić masy chłopskie i odwrocie, ich 
uwagę od coraz większyi 'i nakładanych ciężarów 
podatkowych, wmawiając 'Chłopom, że wodzowie 
(Liż obronili ich przed podatkami, przez swój wnio­

sek o obniżce poborów pracowników państwo­
wych.

Wodzowie, stawiając ten wniosek nie mieli na 
celu obniżenia podatków chłopom, a wyręczyli sa­
nację, chcąc lepiej służyć faszyzmowi od samego 
faszyzmu, i dlatego prześcigają się z faszyzmem 
w dziedzinie podatkowej.

Ltćytiiją sie z najbardziej reakcyjną grupą fa­
szystów z gazety łódzkiej „Prawdy". Wślad za 
„Prawdą", która domaga się nie tylko obniżenia 
jeszcze bardziej zarobków roboLnicycb i zniesienia 
całkowicie ubezpieczeń społecznych i zapomóg dla 
bezrobotnych, ale żąda darmowej pracy ze strony 
robotników na rzecz fabrykantów, żąda żeby każ­
dy robotnik i robotnica obsługiwali Lita darmowej 
pracy tak, jak odsługują służbę wojskową.

Te oto plany przypadły do gustu wodzom Stron­
nictwa Ludowego i stary oszust żerujący na krzyw­
dzie chłopskiej Malinowski pisze na ten teinat 
w sposób następujący:

„Ale najciekawszein było wydanie przez sejm 
bułgarski i rząd Stambulijskiego prawa o poborze 
rekruta, nie do wojska koszarowego, zajętego tylko 
ćwiczeniami wojskowemi, ale do „armji pracy". 
Każdy mężczyzna i nawet każda kobieta do pew­
nych lat, jako poborowi, musieli stanąć do tej 
„armji pracy", musieli iść tam i do takiej pracy, 
do jakiej zostali wyznaczeni i tam musieli praco­
wać każdego roku przez 8 miesięcy po 8 godzin 
dziennie.

Kiedy się dziś czyta sprawozdanie z tych ro­
bót, to człowiek przez samo czytanie bywa jakby 
porwany, jakby uniesiony w lepsze światy —  taka 
była u ludu bułgarskiego ochota i święty zapał 
do budowania wszystkiego, co przecież Bułgarji 
było potrzebne: i koleje, i szosy, i osuszenia ba­
gien i regulacja rzek, a nadewszystko budowa szkół".

Całkowita jedność zapanowała między skrajną 
reakcją faszyzmu, a wodzami zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego. Patrzcie chłopi jak wam chcą 
oni zmniejszyć podatki? Mało macie szarwarków 
i podatków to powinniście iść na parę lat do armji 
pracy i pracować darmo na burżuazję, a wówczas 
wodzow Stronnictwa Ludowego będzie porywać 
zachwyt jak wy pracujecie.
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Takie jest oblicze zdrajców ugodowych, ich 
celem jest zakuwać masy pracujące w jarzmo w y­
zysku, ale na ich roli agentów poznają się coruz 
hardziej s r a r le  masy mało i średiiorolnyeh chło­
pów, już nie dadzą Kę ani zaprowadzić do armji 
pracy.

Zapóźno, Miłguju, zapóźno. Zachwyt twój jest 
daremny, już gnijesz wraz z ustrojem kapitalistyczni; 
nym. Przyszłość należy do chłopówi robotników 
i na to nje pomogą armje pracy. Masy pracujące 
poznają, że p. Babski ze swoją „obroną11 chło­
pów przez obniżki zarobków i Miłguj, z armją 
prący, zbyt wyraźnie służą wrogom ludu, nie da­
dzą się nabrać na te plewy.

Upadek szkolnictwa.
.Jak wi idomo istnićje w Polsce obowiązek na­

uczania w siedmiooddzmłowej szkole powszechnej. 
Naprawdę jednak istnieje tylko na papierze. Co 
mówią cyfry1? Otóż, żehy rozbudować należycie* 
szkolnictwo powszechne —  trzebaby wyasygnować 
3 do 5 miijardów złotych. Tymczasem na rok 1931 
wstawiono do „budżetu wyraźnie j e d e n  miljon 
złotych na budowę szkół. .lestto • suma śmiesznie 
mała i znaczy tyle, c<< kropla w morzu. A  trzeba 
pamiętać przytem, że nawet jeszcze w 1929 roku 
przeznaczono 5 miljonów na budowę szkół, a w tym 
roku pozostała z poprzednich budżetów kwota 19 
miljonów zł. wydana została na inne cele.

Główny Urząd Statystyczny oblicza, że no­
wych dzieci do przyjęcia na rok 1931 >32 mieli­
byśmy około 1,200.000 a w roku 1932/33 - około 
1,900.000.

W  roku szkolnym 1931/32 dla wszystkich dzieąi 
w szkole powszechnej potrzeba 17 lub 20 tysięcy 
posad nauczycielskich. Tymczasem rząd daje na 
rok 1931/32 (bez Śląska) —  3.080 nauczycieli. Iluż 
to dzieciom może zapewnić naukę ?.-.j®pnajwyżej
200.000 dzieci, pozostaje M ag  788.000 lub 1 miljon 
dzi,eci bez szkoły! W r 1932/33 liczba dzieci po­
trzebujących szkoły wzrośnifejdo 1,400 000. Ale i te 
3.080 etatów nie są pewne!

W marcu Ministerstwo OSwdaty wydało rozpo­
rządzenie, na podstawie którego nauczyciel może 
być*, zatrudniony w kilku szkołach i ma naucząć 
jednocześnie a.ż 60 dzieci ! Ładna to będzie nauka ?! 
Pozątem zmniejszono dość godzin nauki i zapowie­
dziano nieprzyjmowanie do szkół dzieci z rocznika 
1924 oraz jaknajwiększe wyzyskanie pracy nau­
czyciela.

Najdotkliwiej odczuwają skutki tego stanu wiej­
skie masy pracujące, szkoły bowiem szumnie zwa­
ne siedmiooddziałowemi mieszczą się naprawdę 
praw ie wyłączn:ię~w jednej bib w najlepszym razie 
w dwóch izbach i w takim zaduchu wskutek nad­
miernej ilości dzieci w jednej izbie szkolnej, że 
dzieci dostają częstokroć bólu głowy. W tych warun­
kach nie dziwota, że dzieci po skończeniu wiejskiej 
szkółki^często nip potrafią nawel pisać i czytać.

Przy dzisiejszej biedzie jestto tern straszniejszy 
bo bieda ta uniemożliwia kupno książki i zeszytu 
dla dziecka, a w Łodzi naskulek tej nędzy u. p. 
zemdiało jednego dnia z głodu 11 dzieci w szkole, 
a na wsi przez cale tygodnie zimą dzieci nie mogą 
chodzie do szkoły; bo wielu z nich ni ema obuwia 
i ciepłego ubrania.

Tak więc wygląda oświata u nas w chwili 
obecnej —  dawana na wrsi i w mieście.

Muszą same masy pracujące zdobywać tę,-praw­
dziwą, rzetelną, roboli iczo-chłopską szkołę, oświatę, 
która jest jedną z ogólnych potrzeb chłopów' i ro- 
bolników.

Plany obszarnika.
Obszarnik Żółtowsk* z Poznania tak pisze 

w „Gazecie Rolniczej41 z dnia 1 maja 1931 r.:
„Kwestja ubezpieczeń społecznych (w rolni­

ctwie) musi być gruntownie zrewidowana, w rol­
nictwie przymus najeżenia do Kas Chorych znie­
siony. Przez nowy kontrakt taryfowy k o s z t y  
r o b o c i z n y p o w a ż n i e  z o s t a ł  y  o b n i- 
ż o n e. Jest to bezsprzecznie sukces b. duży (dla 
obszarników - przyp. Red. „Głosu Chłopskiego41).

Deputalnik i zaciężnik jest robotnikiem najtań­
szym, jednak pod warunkiem, żeby go n i « b y ło  za 
wiele.

D o p i e r o ,  j ć ś 1 i z i m ą  nawet b ę d z i e -  
lii y m u s i e l i  d o n a j m o w a ć  o b c y e h r o ­
b o t n i k ó w ,  b ę d z : e m y m i e l i  g w a r a n ­
c j ę ,  z e  r o b o t n i k  j e s t  d o b r z e  w y  z y- 
s k a n y. Pod względem tego wyzyskania robotnika, 
pod względem naukowej organizacji pracy -  nasi 
urzędnicy stanowczo nie są na wysokości zadania 
i tutaj nie wiem, ćzyby nie można wprowadzić 
jakichś wieczornych wykładów zimowych lub ob­
jazdowych instruktorów.

M u s i m y  s i ę  z d o b y ć  ' na  e ne  r g j ę 
i b e z w z g l ę d n o ś ć  w r e d u k c j i  r o b o t ­
ni  k ó w ;  tam gdzie jest ich za dużo, by zbędnych 
ludzi z w o l n i ć  i t o  p r z e d e w s z y s t k i e m 
n a j d r o ż s z y c h ,  w i ę c  c z w a r t ą k a t e- 
g o r . ę .

Oszczędności peyvne można wprowadzić; we 
wszystkich prawie dziedzinach przez ściślejsze 
dopilnowanie i wprowadzenie systemu premij w wy­
nagrodzenia.

Czy nie dałoby się powoli w p r o w a d z i ć  
s y s t e m u  w y k o n y w a n i a  n i e k t ó r y c h  
p r a c  p r z e z  g o s p o d a r z y  z a  w y n a g r o ­
d z e n i e  m w n a t u r z e  wzorem województw 
wschodnich? Z u b o ż e n i e  n a s z e g o  g o s p o ­
d a r z a  m o ż e  w p r o w a d z e n i e  t e g o  s y ­
s t e m  u u ł a I w i <5f.'. , t x

Jak widać z powyższego, —  ładny apetycik 
ma obszarnik, co? !

K u h c k i smutek.
Nie masz na wsi żadnego prawie oddŹAcięku 

z powodu połączenia się burżuazji ludowcowej. 
Świadomi chłopi małorolni tak daleko rozpostarli 
swe wpływy na bezpartyjni masy biedoty chłopskiej, 
żę próby kułaków' (bogatych chłopów) czynione 
tu i ówdzie n i c  mogły wywołać entuzjazmu dla 
tej nowej ludowcowej matni.

A były takie próby robione przez kułaków 
i -są. Kułacy pióbują wpoić w biedotę przekona­
nie, ze i połączeni wodzowie teraz dopiero zdzia­
łają „Polskę ludową i dobrobyt44.
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Tylko, jak powiedzieliśmy wyżej, te próby 
kułackie odbijane są zwycięsko przez świadomych 
bezrolnych, małorolnych chłopów. 1 Kolący, którzy 
liczyli na to, źe połączenie o tworzy . im drzwi do 
nowego, dalszego okłamania biedoty chłopskiej, 
zawiedli się srodze, bo biedota chłopska coraz 
bardziej traci zaufanie już nie tylko do kułackich 
nauk, ale traci wogóle do całego systamu gospo­
darowania. Chłopa małorolnego, któryby wierzył, 
że byt jego proprawi się jeszcze przy dzisiejszem 
gospodarowaniu spotkać na wsi nie tak dziś łatwo. 
Prędzej ulega wpływom kułackim mniej świadomy 
średniak, ale i ten z niedowierzaniem coraz więk- 
szem odnosi się do kułackich wodzów i ich nauk. 
Bo i jakże? Na nowy sejm kułakom spekulować 
trudno, bo nie tylko do wyborów daleko, ale 
i wyborom chłopi przyjrzeli się już nie pierwszym 
przecież i zaznali tych dobrodziejstw. Spekulować 
na rasowe bydło i świnie’? Ależ to jest dziś po­
śmiewiskiem wsi wogóle, od biedoty paromorgowej 
do średniaka. Przecież za 100 kilowego wieprzka 
butów chłop nie kupi. Natomiast krowa o niezłej 
mleczności daje miesięcznie dochód nie większy, 
niż dawały* trzy kury cztery lata temu. A tu po­
datki każą płacić. Zarobić grosza nie sposób 
nigdzie. Ledwie dorosłą młodzież jako tako starzy 
odziewają, odejmując sobie strawy od ust, dzieci 
natomiast i rodzice chodzą w łachmanach, że ni- 
czem ten dziad żebraczny.

Okrutne, ciężkie, nędzne staje się z dnia na 
dzień bytowanie chłopskie. Jakże więc zachwalać 
rasowe bydło? A tu do wsi przedzierają się wieści
0 cudownej maszynie, co orze, sie|e, zwozi i młóci 
bez konia, Dochodzą więści, choć skąpo, jakby 
pod ziemią gdzieś dudnią, ale dochodzą o wielkich 
fermach hodowlanych w Ameryce-, Rosji Sowieckiej
1 t. d.

Trzeba widzieć kułakas jaki sponsowiały staje 
on przed gromadą ze sweim spekulaeyjiicm nau­
kami. Przynaglony przez zjednoczoną spółkę Wi- 
tosowo-Miłgujową próbuje kułak "g a d a ć 44. Tylko 
ślina zalewa 11111 język a gęba ze wstydu czerwie­
nieje! Sniczem burak. Ano, bo czuje, iż rozumieją 
wszyscy, że on łże.

O tak, zamiast radości mają kułaki smutek 
i zawód, bo oszukańczy zjednoczeniowy manewr 
nie oślepił biedoty chłopskiej Z.

W odozie wrooDW ludu mór i k o n s lu K ia .
Nadciągającej bankructwo ustroju kapitalisty­

cznego, ciężki kryzys gospodai-Ć.zy, który wali obu­
chem przedewszystkiem w masy pracujące i otwiera 
im oczy na tę prawdę, nie może być, mowy o 
poprawie —  wszystko to w obozie wyzyskiwaczy 
wywołuje spory oto, jak się ratować przed wzra­
stającą świadomością chłopa i robotnika.

Właśnie w obozie PPS. tej wiernej sługi w y ­
zyskiwaczy od jakiegoś czasu prowadzi się rozmo­
wy w piśmie „Robotnik4? Rozmowy te mają na 
celu wynalezienia nowych sposobow tumanienia 
chłopów i robotników.

Więc jedni (Czapiński, Kwapiński, Niedziałkow­
ski i mni) piszą, że trzeba gadać po dawnemu, 
inni znów, jak Zaremba, Lełiwa. Borski uważają, 
że trzeba wymyślić nowe sposoby, bo starych bujd 
robotnicy i chłopi nie chcą słuchać, i

Zarówno Leliwa, jak i Borski piszą, że nie 
trzeba tyle łgać o Zw. Soej. Rep. Rądz. bo to od­
strasza ludzi pracy od P. P. S„ to znów radzą gadać 
ostrzej przeciw burżuazji, by na to gadanie złowić 
chłopów i robotników, a potem nimi kręcić i w ten 
sposób dopomóc wyzyskiwaczom.

Zrozumiał również biskup Kubina co się 
święci i w liście* pasterskim i w artykułach pisze 
o tem, że dzisiejszy ustrój zbankrutował i . . . do­
daje, że kościół tego ustroju nigdy nie popierał, 
Co jest rzeczywiście nie prawdą, bo kler do dziś 
popiera ten ustrój I właśnie gadanie biskupa 
Kubiny ma to na celu, aby ten ustrój podeprzeć. 
Właśnie mówi on o niesprawiedliwości tego ustroju 
po to, aby chłopi i • robotniety pomyśleli sobie, że 
ten biskup to jakiś chyba zwolennik biedoty, żeby 
go słuchali nadal Tymczasem biskup Kubina na 
„poprawienie-44 tego ustroju radzi modłńy się i me 
gniewać się na bogatych.

A  więc wylazło szydło z worka.
Biskup widzi, iż chłopi i robotnicy już widzą 

do czego ich doprowadziła dzisiejsza gospodarka. 
Ale radzi cierpieć i czekać.

Naszym zdaniem, świadomość chłopów i ro- 
betmków jest tak wielka, że ani odnowione pepe- 
sowskie gadanie, ani Witosowo-Miłgujowe Stron­
nictwo Ludowe, ani biskup Kubina oczu chłopom 
nie potrafi zamydlić.

Ni&ch sobie spekulują ze^strachu, a my chłopi 
w sojuszu z robotnikami dążmy wytrwale do rządów 
.chłopsko-robotniczych.

Musi być źie z krętaczami.
Aż sam Miłguj-Malinowski chwycił za pióro 

i nawołuje chłopów, by płacili za gazetę „W yzwo­
lenie44, bo więcej darmo posyłać nie mogą.

„Gdybyście bracia wiedzieli, ile tysięcy złotych 
zalegają czytelnicy41 —  pisze Miłguj, czem daje do- 
wod, że chłopi za biugiehstwo już płacić nie chcą.

Ano, bo już rasowe świnie i byki, ktoremi 
tumanił chłopów Miłguj i jego przyjaciele nie wy­
starczają na płacenie. Już ta „moc ludowa44 pod 
wodzą Stronnic!wa Ludowego tak wyzwoliła chło­
pów, że ledwie dech się w nu h kołacze.

Jeszcze by mieli nadal Miłguja i Witosa słu­
chać, a nawięrt im za to oszustwo dopłacać?

Widać z tego Milgujowego biadania, że głupich 
chłopów w Polsce coraz mniej.

R€ O RĘS
Nowy podatek.

U nas we wsi Pentkowdcęt; w powiecie Iłżec­
kim coraz to gorsza nędza wdziera się do chat 
chłopskich. Dziesiątki lub setki bezrobotnej mło­
dzieży znajduje się w każdej wsi. Młodzież chłop­
ska nie mogąc zmieścić się na skraw'ku ojcowizny, 
emigruje do miast, lecz tam nię znajdująfe: prac^' — 
powraca, stając się etężarem Starych rodziców 
i młodszego rodzeństwa. Źle odżywiana zapada 
najczęściej na gruźlicę, czy też na inne choroby, 
do tego stopnia, że na wid do wojska nie chcą za­
brać. Mówią: Nie przydasz się „ojczyzmie44 ofiarując 
siebie samego, to płać podatek W samej naszej
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wsi zapłacili podatku wojskowego: A. Misiura 93
zł 20 gr, St. Kozieł 103 zł, St. Grudniowski 103 zł. 
Ale większość młodzieży niftjma ozem płacie-. Np. 
B. Goliński ma zapłacić 20 zł, W. Suliński 20 zł, 
temu ostatniemu zapisano krowę. A. Antonkiewi- 
czowi zabrano poduszkę za 25 zł. Michał Marzec 
ma zapłacić 50 zł i wielu innych.

Kto nie ma c/.em płacić, temu robią egzekucję. 
Zabierają co jest wartościowego- bydło, pościel, 
narzędzia, niepatrząc nawet czy ty masz jutro co 
do ust włożyć. Tak nas wyzwolili konkursiści z Sie­
wu i Wici, tak nam przyszło pokutować za naszą 
głupotę. Pen tkow iak

Utrzymanie na starość.
W  gminie Kamień, faszystowska Rada Gminna, 

poleciła chłopom, aby żywili chłopi ubogą staruszkę. 
Każdy gospodarz ma dać jej utrzymanie na 24 go­
dzin w kolejce.

Chłopi! Ta starowina służyła całe swe najlep­
sze łata we dworach, panowie wyssali z niej naj­
lepsze soki',> a gdy dzisiaj stała się niezdolną do 
pracy, to wyrzucili ją i każą nam karmić... aż do 
śmierci.

Mało tego, że obszarnicy sami tak postępują 
z ludźmi. W pomoc idzie im tutejsza gmina, która 
postanawiając, by każdy chłop dawał jej dzienne 
utrzymanie —  całkowicie pominęła dwory pań­
skie, które powinny dać jej całkowite, ludzkie 
utrzymanie.

Tak to nasza gmina postępuje wobe.ęd wyzy­
skiwaczy, którzy ciągną soki, a potem chłopom  
każą Utrzymywać. Judym  W acław

Jak walczy ugoda.
Firma „Barciński i S-ka“ w Łodzi - tak, jak 

wszystkie innć fabryki w Polsce —  przypuszcza 
coraz to nowy atak na byt mate.rjalny robotnika 
i tak już rozpaczliwy.

Dnia 15 maja zawezwała administracja swoich 
sługusów fabrycznych z P. P. S., Ch. 0. i N. P. R,, 
którzy są jej delegatami a nie robotników. Ci 
zdrajćy robotników w oczach robotników wymy­
ślają sobie wzajemnie, ale tylko wtedy, gdy Są 
między robotnikami Natomiast, gdy zawezwie ich 
do siebie fabrykant, to ci zdrajcy bez szemrania, 
bez walki oddają swe usługi kosztem jeszcze 
większej nędzy robociarzy.

Naprzykład: Kierownik tkalni powiedział, ż‘ 
robotnicy muszą odrobić 2 soboty w przeciągu 8 
dni po dziesięć godzin. Oczywiście oni zgodzili 
się i robotnicy robić muszą, ponad termin, nie 
otrzymując dodatkowego wynagrodzenia. Niedługo 
może każą pracować 10 godzin dziennie, zamiast 
8 godzinnego dnia pracy, bo po takich „obroń­
cach" wszystkiego spodziewać się można.

No, ale my robotnicy nie damy się tak okra­
dać, bo wiemy, że ośmio godzinny dzień pracy zo­
stał wywalczony śmiercią, torturam. i więzieniem 
wielu ... wielu tysięcy najszlachetniejszych ludzi 
pracy. Dlatego na łamach waszego pisma oddaje­
my im cześć ■ przyrzekamy, że zdiajców w ro­
dzaju P. P. S., N. P. Ił. i Ćh D. będziemy pędzili 
ostizem słusznej krytyki precz, aż ich zupełnie w y­
pędzimy z fabryk, kopalń, hut. R o b o łn icy

Głupich coraz mniej . . .
t.

Wieś Wyżne, pow. Strzyżów.
Nędza wzrasta u nas z (dnia na dzień coraz 

większa. Zarobków nie ma zupełnie, bo o ile 
w zeszłym roku można było dostać pracę we fol­
warku u obszarniczki Uznańskiej i harować od 
świtu do nocy za jedną złotówkę dziennie, to te­
raz i tego nawpt niema. Sprowadziła ona specja­
listę ekonoma, który przyjął 14 ludzi na kontrakt 
i goni niini od rana do nocy, nie przyjmując na 
dniówkę nikogo. Do tego wszystkiego wyszykowali

ZWOI w
Organ Min. Przemysłu i Handlu „Polska Go­

spodarcza", zeszyt 22 z dnia 30 maja 1931 r. pisze: 
„Sprawozdania z obrad VI Zjazdu Rad 

ZSRR (marżpę 1931 r.) zawierają ciekawy ma- 
terjał, dotyczący rozwoju i działalności sow- 
chozów (gospodarstw sowieckich) i kofchozów 
(gospodarstw zbiorowych."
Sprawa organizacji sowchozów, które po myśli 

sowieckich sfer kierowniczych powołane są do od­
grywania roli wielkich fabryk zboża i innych pro­
duktów rolnych, rozwija się pomyślnie. Stosownie 
do zatwierdzonego w 1928 r. planu, sowchozy zbo­
żowe ku końcowi „pialilelki" miały być zorgani­
zowane na obszarze 5 in u jonów ha, przyczem pro­
dukcję ich obliczono na 26 mljn. q zboża handlo­
wego.

Mimo zastrzeżeń i krytyki, z którą projekt ten 
się spotkał ze strony ,prawicowych ojiortunistów" 
i> „kontrrewolucyjnych ideologów":, zamierzenia po­
wyższe zostały zrealizowane, jirzynajmniej ilościo­
wo, w zupełności. W połowie marca r. b liczba 
sowchozów zjednoczonych w syndykacie zbiorowym 
(Ziernotrest), wyniosła 175, a obszar przydzielonej 
do nich ziemi ornej —  około 10 mrjji. iia. Prze­

ciętny obszar sowehozu, wynoszący w 1929 r. 40 
tys. ha, podniósł się w r. b. do 55 ha; poszczegól­
ne sowchozy liczą do 200 tys. ha. Obszar posiany 
zbożem wynosił w 1929 r. 250 tys. ha, w 1930 r. —  
1750 tys. hą4jj w 1931 r. obszar posiany ma wynieść1 
5 mljn. ha, w 1932 r. —  7200 tys. ha, w 1933 r. 
zaś 9500 tys. ha. W 1930 r. sowchozy., dostarczyły 
5 mljn. q zboża handlowego, a więc przeznaczo­
nego na eksport, w r. ,1931 zaś mają dostarczyć 
takiegoż zboża 26 miljonów q. Pozatem w r. b. 
sowchozy mają zasiać 75000 ha soi, 100000 ha ku­
kurydzy i 10000 ha ryżu, oraz okazać jiomoc koł­
chozom przy uprawie gleby i ziemi na obszarze
500.000 ha.

Olbrzymie obszary zasiewów w sowehozach 
wymagają całkowitego zmechanizowania gospodar­
ki, wielkich ilości Iraktorów, samochodów i narzę­
dzi rolniczych oraz poważnych inwestycyj na bu­
dowle',‘drogi etc. W 1929 i-, i 1930 r. zbudowano 
(w  m3) : domów mieszkalnych 1,640.000, budowP ko­
munalnych i o jirzeznaczeniu kulturalnem 1,320.000, 
gospodarczych 2,164.000; ogólna kubatura budowli, 
które mają być zbudowane w 1931 r., wynosi około 
7 mljn. m3. Dróg magistralnych zbudowano dotych­
czas 6.200 km, a f w 1931 r. ma . Iiyć zbudowane
11.000 km. Siła traktorów, które znajdują się w po­
siadaniu sowchozów wynosi około 450.000 koni 
parowych. Lićzba uniwersalnych maszyn do sprzą-
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na przednówek konkurencję na odbudowę wieży 
na kościele, bo ta, Jeo jest, za mała się widzi 
księdzu.

To też w takich waiunkacń chłopom otwierają 
się oczy na ten wyzysk i zaczynają rozum.eć, że 
jak się sami nie obronią, to nie ma co na kogo 
liczyć. Postanowili zatem założyć w naszej wsi 
„Strzelca11. Ale chłopi już przejrzeli, na czyje pod­
wórko chcą ich zapędzić. l)o „Strzelca" zapisało 
się tylko kilku kołtunow i faszystowskich pachoł­
ków, jak wójt ze synami, sekretarz, buchalter 
z młyna, ekonom, nauczyciele i paru ślepych ter- 
cjarzy Kilku takich, co zapisali się z nieświado­
mości, wystąpiło już z tej organizacji, natomiast 
chłopi interesują się naszem pismem, które uświa­
damia chłopów i demaskuje obłudne oblicza wo­
dzów Stronnictwa Ludowego i P P. S. S. F.

Znowu sekwestr.
Wieś Niemce', pow. Lubartów.

W miesiącu marcu ubiegłego roku posterun­
kowy Śticzniak Antoni postrzeliłTmi psa podwo 
rzowego, który odszedł na parę kroków od cha­
łupy. Ponieważ nie zabił go od razu i zwierzę wiło 
się w boleściach, zwróciłem się do przodownika 
Marka z tegoż posterunku, żeby psa dobił. Sądzi­
łem, że na tern sprawa się skończyła. Nie koniec 
jednak na tem, bo oto w tych dniach (16 maja), 
kiedy byłem zajęty w polu przy sadzeniu kartofb 
przyszedł do mojego mieszkania sekwestrator w to­
warzystwie policjanta i sołtysa i zabrali mi cały 
mój jedyny garnitur, jesionkę i palto, które kupi­
łem kiedyś za lepszych czasów. Kiedym poszedł 
do gminy dowiedzieć się, za co mnie ogołocono, 
i pozostawiono w koszuli i zgrzebnych portkach, 
objaśnił mi wójt, że to za psa, zastrzelonego w u- 
biegłym roku za to, że nie - był uwiązanyr. Pozatem 
dodał, że jeśli zapłacę 17 zł, to mi ubranie zwrócą.

O tem, żebym zapłacił te 17 zł, nie było mowy, 
bo i skąd je dziśwziąść? WobUc tego trzeba było 
odsiedzieć dwa dni w areszcie,; co też i musiałem 
zrobić, Tak to obchodzą się z nami, bracia chłopi.

Chłop ze w si N iem ce.

Straż Ogniowa na wsi.
Rewiatyeze na Polesiu.

W tych dniach zawitał do nas okręgowy in­
struktor straży ogniowej. Do członków Zarządu 
naszej Straży Ogniowej p. instruktor nie zajechał, 
bo oni nie są lokajami faszyzmu. Natomiast przez 
Urząd gminny urządził wiec, wzywając ludność 
całej wsi. ►

Na wiecu tym p. instruktor starał się dowieść 
niezbędność ogniowych i wojskowych ćwiczeń oraz 
niezbędnego posłuszeństwa w stosunku władz stra­
żackich. Gdy zaś niektórzy chłopi odpowiedzieli, 
że dosyć już tych bojowych ćwiczeń i niewolnicze­
go posłuszeństwa, wtedy p. instruktor, obficie psu­
jąc powietrze alkoholem, rzucił się w bestjalski 
sposób na słuchaczów, nazywając ich bolszewikami, 
i§e.hhmami, grożąc więzieniem. A  w zakończeniu 
pytał pokornych, gdzie można dostać jeszcze wódki. 

Jakie to straże mogą tworzyć tacy instruktorzy?
Stojący iia s ir ozy.

Do Czytelników.
2wracamy >ię de Was z apelem, abyście nadsyłali 

datki na fundusz prasowy przukazem na konto ciekowe  
26.053 —  Warszawa.

Wierzymy że apel nasz nie zostenie pominięty 
milczeniem, bowiem wiadomem Jest naszym czytelnikom, 
że prasa szczerzo chłopsko-robotnicza może istnieć przy 
wydatnem popa-ciu tychże chłopćw I robotnikdw.

tania zboża (kombajny), wynosząca w 1929 r. za­
ledwie 45, w roku następnym podniosła się do 
1.600, w r. b. zaś ma osiągnąć 6.000;., za pomocą 
tych maszyn zdjęte będzie do 65% całego urodza- 
|u... Podstawą omawianej „fabrycznej" produkcji 
zboża jest wszechstronna mechanizacja sowchozów, 
a więc nie tylko zaojiatrzenie ich w odpowiednią 
ilość maszyn i narzędzi, przedewszystkiem trakto­
rów, kombajnów i samochodów, lecz i umiejętne 
i sprawne wykorzystanie ich pracy, co z kolei wy­
maga bardzo pewimgo wykwalifikowanego perso­
nelu kierowniczego i robotniczego.

Poza sowchozami zbożowemi rządy sowieckie 
organizują sowchozy hodowlane i inne. W  1980 r., 
według danych sowieckich, zorganizowane zostały 
syndykaty hodowlane: „Skotowod", obejmujący 140 
sowchozów o 20 mljn. ha obszaru (1,2 mljn. sztuk 
bydła), „Swinowod" z 850 sowchozami o 1,2 mljn. 
ha (218 tys. nierogacizny) i „Owcewod", jednoczący 
115 sowchozów o łącznym obszarze 13 mljn. ha 
(27 mhn. sztuk owiec). Dalej zorganizowane zostały: 
związkowy „Masłotrest" z 52 sowchozami (1,3 mljn. 
ha; 50 tys: sztuk bydła), liczne „republikańskie" 
sowchozy z hodowlą koni, ptactwa, produkcją ma­
sła i t. p. Pozatem przystąpiono do zorganizowa­
nia syndykatu sowchozow (56) z produkcją lnu 
(8 tys. ha zasiewu lnu i konopi) i syndykatu sow­
chozów (16) produkujących bawełnę (45 tys. ha

zasiewu. . Stosownie do dyrektyw VI Zjazdu Rad. 
produkcja handlowa wszystkich sowchozów sowiec­
kich ma rozwijaeńsię w sposob następujący:

M l  1938y 19Ś3
W ar to ść  p rodukc j i  i-ubl.

( ceny 1930 r.) 550 -1100 mljn.  1,0 -1,1 mljd.  2 — 2,1 mljd.

Zbo że  pudów 190 -195 290 400 ,
Mięso „ 5 -6,5 ■ •15 ;

Mas ło  „ - — 1,3 2,5 g 

400^.l i m a k i  cu k ro we  „ 230 320

Bawe łna  (wł óknu) .  „ 2 —2,5 4,5 1.300

Liczby powyższe wyglądają Imponująco . So­
wieckie sfery kierownicze są niesłychanie dumne 
z sowchozów, uważając je słusznie za nieprakty- 
kowany nigdzie na świecie typ warsztatów rolnych. 
Szczególnie imponują im olbrzymie obszary po­
szczególnych sowchozów, przewyższające kilkakrot­
nie obszar największych objektow rolnych w Sta­
nach Zjednoczonych. Zdaniem inenerów sowieckich, 
ZSRR. jest prawdziwym pionierem w dziedzinie 
nowych dróg rozwoju produkcji rolnej, ponieważ 
sowchozy uważać należy nietylko za najbardziej 
celną i doskonałą formę organizacji pracy w rol­
nictwie i potężny czynnik, pracujący na korzyść 
wielkich warsztatów rolnych, a więc i kolektywi­
zacji lecz i za szkoły nowej techniki i wszelkich 
ulepszeń w rolnictwie.



6 GŁOS CHŁOPSKI Nr. 8

Na fundusz pras<nvy złoży*i:
Wójcik Stefan z G ro jfeck iego ...................3‘—  zł.
Stępień Czesław (W o lb rom ).......................2'—  „
Huk Adam „ .......................1-—  „
Robotnicy z Poznania  G'45 „
Milioner Jakób z Łodzi . ...................2'—  „
Mi taj Jan z Koneckiego . . . . . . . .  1'80 „
Tramwajarz z Warszawy . . . . . .  5 —  „
Rycerz Adam (S o c h a c z e w k i ) ...................2'—  Ąt
Juźwik Tadeusz (J an ow sk i)  1‘50 „
M. S. z Czeladzi . . . . . . 1 —  „
Zacha Jan (C zęs tochow sk i).......................— '80 „
Koło Młodzieży Wiejskiej (z Puławskiego) 2'40 „
Robotnicy z L u b l in a  9’20 „

Wiadomości z kraju i ze świata.
Pogląd ZSRR. na obecną sytuację mię­

dzynarodową. Polska prasa bnrżuazyjnu pisze : 
„Na plenarnem posiedzeniu Komitetu Wykonaw­
czego Kominternu w Moskwie wygłosił Manuilski 
obszerne przemówienie na temat zadań, wobec ja­
kich stoi Komintern w związku z obecną sytuacją 
międzynarodową. Zaznaczył on przedewszystkiem, 
że różnice między panującym systemem kapitali­
stycznym a światopoglądem komunistycznym coraz 
bardziej się pogłębiają. Komuniści są przekonani, 
że stosunki pomiędzy tymi dwoma światami są tak 
naprężone, jak nigdy dotąd, wobec czego należy 
oczekiwać rozstrzygającej próby sił Manuilski 
stwierdza dalej, że fala rewolucyjna coraz bardziej 
się podnosi i nabiera rozmiarów światowych. Obec­
ny wzrost tej fali ocenia on jako „wslęp do dru­
giego aktu rewolucji i wojen“ . Akt pierwszy roze­
grał się w latach 1918 1919. Różnica zaś między
obu aktami jest taka, że akt drugi mas za sobą ol­
brzymi zbiornik energji i zasobów materjajnych, 
jakim jest Związek Radziecki. Już sam fakt, że 
pożar rewolucji ogarnia krańce świata kapitalisty­
cznego (Chiny, Indje, Indochiny, republiki amery­
kańskie), świadczy o tem, żt^-drugi akt rewolucji 
i wojen nie będzie mieć charakteru czysto euro­
pejskiego, ale charakter światowy. Dlatego drugi 
akt rewolucji i wojen musi wstrząsnąć światem 
mocniej niż akt z 1918— 1919 r. Rozpatrując sytu­
ację w poszczególnych krajach, Manuilski przed­
stawia szczegóły i charakteryzuje nasti oje w Niem­
czech, Polsce, Hiszpanji, Chinach, Indochinach itd. 
W obecnym momenfiie Komintern poświęca tym 
krajom najwięcej uwagi. Drugą część swego prze; 
mówienia poświęcił Manuilski sprawie walki partji 
komunistycznej z faszyzmem.“

N i e m c y .

Burzliwe protesty przeciw dekretowi 
oszczędnościowemu. Berlin, (PAT). Fala prote­
stów przeciwko dekretowi oszczędnościowemu co­
raz bardziej wzrasta. W Berlinie odbył się meeting 
protestacyjny, zwołany przez partję komunistyczną. 
Obecni byli również przedstawiciele Landyolku. Po 
zgromadzeniu doszło na ulicy do burzliwego star­
cia między komunistami a policją, która dała kilka 
salw na postrach Aresztowano in. in. przewodni­
czącego partji komunistycznej posła Thaelmanna. 
Pozatem dochodzą wiadomości o nowych rozruchach 
komunistycznych w Kassel, gdziijj policja strzelała 
do tłumu. Są zabici i ranni. W Hamburgu i Bremie

komuniści i hitlerowcy urządzili nowe demonstra­
cje. O połnocy doszło w Hamburgu do starć, po­
łączonych ze strzelaniną W Bremie komuniści ata­
kowali hitlerowców. Policja aresztowała szereg 
osób. Również jiodczas tych starć kilka osób od­
niosło rany. W -Plauenburgu komuniści rozbroili 
policję, która usiłowała rozbroić walczących prze­
ciwników politycznych. Policja użyła broni palnej. 
Jeden komunista został zabity, dwóch jest rannych. 
Również jeden z policjantów odnióst ciężkie rany.

„1. K. C.“ Z B e r l i n a  donoszą: Dzień
wczorajszy obfitował w zaburzenia w większych 
miastach prowincjonalnych, jak: Dortmund. Solin­
gen, Cassel, .Essen, Bochum i w okolicach. Pod­
czas rozpędzania zgromadzonych bezrobotnych po­
licja była niejednokrotnie napastowana i musiała 
robie*użytek z pałek gumowych Wznoszono m. in. 
okrzyki antyrządowe. Z okien domów obrzucano 
policjantów sprzętami domowemi. Tłum usiłował 
splondrować sklepy z żywnością. Kitka osób z tłu­
mu i policji odniosło rany. Wiele osób aresztowano.

Kolonja. W  niedzielę popołudniu przyszło w 
Alsdorf do poważnych zaburzeń komunistycznych. 
Kiedy policja poczęła rozpraszać demonstrantów, 
padły pstrzały. W międzyczasie przybył z Akwiz­
granu większy oddział policji, który komunistów 
rozpędził. Szereg osób odniosło rany. Ilu było ran­
nych po stronie komunistów nie zdołano stwier­
dzić, ponieważ komuniści unieśli swoich rannych.

barykady w  Mannheimie. „1. K. C.“ Berlin 
(PAT). W związku z demonstracjami bezrobotnych 
w Mannheim, doszło wczoraj wieczorem do cięż­
kich wykroczeń. Policja interwenjowała , przy po 
mocy pałek gumowych. W kilku dzielnicach miaśta 
demonstranci poczęli wznosić barykady. Komuni­
kacja uliczna została przerwana i ulice pozbawione 
są oświetlenia. Po godz. 22-giej policja strzelała 
ostremi nabojami Również w miejscowości Kassel 
wywiązały się powaźn&starcia między policją a ko­
munistami, którzy strzelali z okien domów i ob­
rzucali policjantów gradem kamieni. Jeden z wach­
mistrzów policji został zastrzelony. Rozruchy ko­
munistyczne powtórzyły się w Gelsenkirchen, gdzie 
komuniści demonstrowali przeciw rządowi, wzno­
sząc okrzyki: „Preez z Briiningem!“

Wojenne p r z e p o w ie d n ie  Ludendorffa.
„Kurjer Warszawski*. Jenerał Ludendorff ogłasza 
w „Volkswarte“ artykuł, w którym przepowiada 
rozpoczęcie, jeszcze przed końcem r. b., „wojny 
prewencyjnej*. Wojna ta będzie miała za zadanie 
zniszczenie „poki nie będzie zapóźno", komunizmu 
Zdaniem jenerała niemieckiego, inicjatywę wojuy 
poweźmie Francja i jej sojusznicy, Belgja, Polska,' 
Czechosłowacja, Riimunja i Jugosławja. Rosia —  
pisze jen. Ludendorff —  jest obecnie potężna 
i wojna z nią mogłaby by'- unikmęta jedynie 
w razie,- gdyby kapitaliści zaprzestać dopomagać 
jej rozwojowi i odmówili kupowania sowieckich 
produktów A  ponieważ to nie nastąpi, wojna 
stanie się nieunikniona Zdaniem Ludendortta, 
Niemcy przyłączą sie do Francji i jej sojuszników. 
Rzesza odda do dyspozycji armji francusko-belgij- 
skieh śwe koleje. Jen. Ludendorff twierdzi dalej, 
że firmy handlowe Monaehjum otrzymały zawia­
domienie od kapitalistów francuskich, aby nie 
przyjmowały długoterminowych zamówień sowiec­
kich, bo walki rozpoczną się już w r. b.
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Demonstracje komunistów przed konsu­
latem amerykańskim w  Dreźnie. „1. K. C.“
(PAT). Prasa berlińska donosi, że' wczoraj wieczo­
rem komuniści urządzili demonstrację przed kon­
sulatem amerykańskim w Dreźnie, przyezem wybi­
tych zostało kilka szyb w oknach pierwszego piętra. 
Manifestacje teł są protestem przeciw skazaniu na 
śmierć kilka robolników-murzynów w Stanach Zjed­
noczonych.

R o s j a .

5 miljonów bezbożników w  Rosji. Na
kongresie Ligi bezbożników w Moskie, wygłosił 
przemówienie gen. Tui haczewski, który stwierdził 
sukces działalności Ligi. Statystyka wykazuje, iż, 
liczba członkow Ligi dosięga już 5-ciu miljonów, 
z których 640.000 przypada na Moskwę, a md- 
jona na Ukrainę. Rosyjska Liga bezbożników po­
wołała do życia 50 antyreligijnych muzeów, 80 
ateistycznych uniwersytetów i —  zdaniem Tucha- 
yzewskiego —  rozszerza się w Rosji coraz bardziej.

Zamiast synagogi— klub robotniczy. „Nasz.' 
Przegląd": Moskwa. Z miasta Suchum, Gruzja, do­
noszą, że miejscowa synagoga, jedna z najstarszych 
w tym kraju, została przekształcona na klub robot­
niczy. Według oficjalnej relacji wszysęfy członkowie 
miejscowej żydowskiej gminy, za wyjątkiem jed­
nego, niejakiego Torikaszwili, wypowiedzieli się za 
zlikwidowaniem synagogi i urządzeniem w niej 
klubu.

Samoloty w  roli siewuików. „ABC": Ryga. 
Władze sowieckie dokonały interesującego doświad­
czenia, cóiem zastosowania samolotów do zasiewa­
nia pól ryżowych w Turkestanie. Doświadczenie 
z zasiewami ryżoweini miało dać rezultaty zada- 
wałniająće. Samolot unosił się nad polem na wy­
sokości 10 do 15 metrów, a szybkość siewu miała 
wynosić 1 hektar na minutę.

Czeljabińsk, największem centrum prze- 
mysłowem na Uralu. „Robotnik": Miasto Czełja- 
bińsk, położone w zashodniej Syberji, należy 
w chwili obecnej do jednego z największych sku­
pień przemysłowych na Uralu. Posiada bowiem 
olbrzymią fabrykę traktorów, dwie wielkie elek­
trownie i cały szereg drobnych fabryk, kopalń 
i but. Liczba robotników zatrudnionych w Czelja- 
binskich warsztatach pracy wzrosła w ostatnich 
trzech łatach z 16 na 70.000. Na budowę domów 
mieszkalnych w Czeijabińsku, wyasygnowano sumę 
22 miljonów rubli sowieckich.

— o —
Zamówienia sowieckie przeznaczone dla 

Niemiec — oddane Polsce. Gazeta Warszawska: 
Pod tym tytułem zamieszcza „Prager Preśse" z 5 
bież. miesiąca wiadomośćb z Katowic, że wsku­
tek zerwania perlraktacyj między sowiecką misją 
handlową a Związkiem hut westfalskich w sprawie 
dostawy przez t£ huty większych partyj żelaza 
i wyrobów żelaznych do Z. S. S. R. — przybywają 
w d.l.o 6 b. m. do Katowic delegaci sowieckiej 
misji handlowej w Berlinie i Warszawie w celu 
poczynienia zamówień na wspomniane artykuły 
w hutach gurnośląskieh. Zwróciliśmy się w tej 
sprawie do orzedstawicielstwa handlowego Ź.S.S.R. 
w Varszawie, gdzie nak poinformowano, że pertrak­
tacje z hutami westfalskiemi podobno zostały zer­
wane. Co się tyczy zleceń dla hut górnośląskich, to 
narazić zostały poczynione zamówienia dodatkowe

na 25.000 ton żelaza i 2.000 ton blachy żelaznej 
dla dyuamo-maszyn, zaś dalsze pertraktacje są 
w toku -

Zamówienia Sowietów w Czechosłowa­
cji. W stosunkach handlowych czechosłowacko- 
sowieckich daj oj się zauważyć od pewnego czasu 
wielki^ ożywienie. I lak Zakłady Witkowiekie 
oraz Zakłady Skoda otrzymały w ostatnich cza­
sach zamówienia w wysokoścj*84 miljonów koron, 
obejmujące 20.000 ton drutu telegraficznego, 20.000 
ton rur wodociągowych z lanego żelaza, dalej kotły 
dla elektrowni w Niżnim Nowgorodzie i Władywo- 
stoku, oraz próbnie jeden kocioł na wysokie ci­
śnienie dla Moskwy. Poza tem otrzymała firma 
Kolarik w Przybramiu zamówienie na 50 ton sznuru 
do wiązania snopów, przyezem zauważyć należy, 
że w odniesieniu do tego artykułu wykazuje Rosja 
przed żniwami specjalnie wielkie zainteresowań.e 
Ogólna suma zamówień sowiefckich w Czechosło­
wacji osiągnęła w roku bieżącym wartości 500 
miljonów. koron w porównaniu z 571 miljonanr 
w całym roku ubiegłym.

4.501) w orków  z kawą wrzucono w  mo­
rze. „I. K. C.“ : Z Rio de Janeiro nadchodzi wia- 
domośórtiż zgodnie z planem dla ochrony cen kawy, 
wrzucono 4.500 worków z kawą do morza. Ten 
sam los ma spotkać jeszcze 40.000 workow kawy. 
A miljony robotników i chłopów zdycha z głodu 
w miastach i na wsi.

2,63h.000 bezrobotnych w  Anglji. „I.K. C.:“ 
Londyn, Bezrobocie w Anglji wzrosło w ostat­
nich dwóch tygodniach maja o 128 tysiące bezro­
botnych W dniu 1 czerwca liczba bezrobotnych 
wynosiła 2;630.000, Liczba ta jest o 850 tysięcy 
wyższa od cyfry bezrobotnych w tym samym 

;‘czasie w roku ubiegłym. Według sprawozdania 
angielskiego ministerstwa pracy, nie można spo­
dziewać się spadku.

Barykady komunistyczne na ulicach 
Roubaix. „Wieczór Warszawski". Paryż 13.6. 
W  francuskim okręgu przemysłu włókienniczego 
doszło do groźnych rozruchów. Wczoraj v rieczo- 
rem w Roubaix komuniści usiłował, urządzić po­
chód demonstracyjny. Gdy policja postanowiła 
pochód rozpędzić, komuniści obrzucili ją kamie­
niami Koło g. 9 komuniści zorganizowali drugą 
demostrację. Wówczas żandarmerja konna rozpo­
częła szarżę. Demonstranci odpowiedzieli na tę 
szarżę gradem kamieni. Dowodzący żandarmerja 
porucznik został ciężko ranny. Zawezwana gwardja 
cywilna rozproszyła demonstrantów. O g. 10 znów 
komuniści zorganizował wiejkj pochód, który .ó- 
wnież zaatakował policję. Komuniści poczęli bu­
dować barykady. Całą noc bojówki komunistyczne 
stały na barykadach i dopiero o świtaniu rozeszły 
się do donmw.

Komuniści wydali wyrok śmierci na gen. 
gubernatora Indochin. „1. K. C.“ : Paryż 12.6
Generalny gubernator Indochin Pasąuiere, będący 
obecnie w drodze do Sajgona stolicy Indochin, 
otrzymał wyrok śmierć w języku francuskim, 
annamiekim i rosyjskim, z ramienia grupy komu­
nistów indochiuskich. Gubernator Pasąuiere wraca 
na swoją placówkę, uproszony przez swego ser­
decznego przyjaciela prez. Doutnera i wyposażony 
w nadzwyczajne pełnomocnictwa w celu stłumienia 
coraz groźniejszego ruchu bolszewickiego w półn 
Aunamie. Na komisji kolonialnej Izby Dypulowa-
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nych, na której przemawiał minister kolonji Rey- 
nand i generalny gubernator Pasquiere, nie udzie­
lono posłom wyczerpujących informacyj odnośnie 
sytuacji w Indochinach. Stało się to skutkiem 
tego, że członkiem komisji kolonjalnej jest komu­
nista Dario.

Kom uniści w  B arce lon ie . „Kur j e r  W ar s za ws k i " .  l i i -  
bao.  Rat.  W  s toczniach tute jszych komuni śc i  r o zw inę l i  ene r ­
g i czną propugundę s trajkową.  K i lkukro tn i e  doszło do zajść. 
PoPc j a  dokona ła  20 aresztowań-.  Jeden z ar es z towanych k o ­
muni s tów us i ł ował  zbiedz,  p r zyc zem zast rze lony  był  przez 
pol icję.

P o l s k a .
D em onstrac je  bezrobotnych na Śląsku. „Kur j e r  

W a r s z a w s k i " :  Bezrobotni  d emonst rowa l i  w  Ka tow i cach,  R y b ­
niku,  Boguci cach i Szarleju.  Zebral i  się p r zy  kopalni  „ F e r ­
dynan d "  w  Ka tow i cach  oko ł o  1000 bez robo tnych,  k t ó rz y  ru­
szyl i  póchodem przed Urząd W o j e w ód zk i .  W  drodze  przez 
K a to w i c e  bez robo tn i  wznos i l i  okr z yk i  : „ P r e ć z  z kapi ta l i s ła-  
iTii“'<'Chee.my cl i Ioba i p racy "  i t. p. Na.  rynku  w  Katow i cach 
pol ic ja  p ró bow a ła  za t rz ymać  demons trantów,  l ecz była od e p ­
chn ię t a przez  t łum, k t ó r y  dotar ł  aż pod gniach Urzędu W o ­
j ewódzk i e go .  Podo bne  demons t rac j e  odby ł y  d ę  r ówn i e ż  
w  Boguci cach i Szarleju.  W  R y b n i f u  oko ł o  gudz. 10 przed 
połudn iem t łum z ło żony  z oko ł o  1000 be z robo tnych  zebrał  
się w  ogrodzie ,  ce l em wysłuchan iu  sp rawozdan ia  delegac j i  
wys ł ane j  do starostwa.  ^Ni e zadowo l en i  ze sp rawozdan ia  udali  
się przed starostwo,  gdz i e  do z eb ranych p r z e mó w i !  starosta.  
Podczas  p r z em ów i e n i a  starosty r o z l e g ł y  się okr zyk i  : „Da j c i e  
nam pracy  n i d f chcemy  wsparć " .  Pol ic ja  był a w  ost rym p o ­
gotowiu.

K rw a w e  rozruchy  na G. Ś ląsku. — W a lk a  polic ji 
z bezrobotnym i. „Gazeta  W ar s z a ws ka " :  Katow ice ,  12 VI 
W  dniu dzi s i e j szym doszło  w  szeregu miasl  śląskich do po ­
wa żnych  r o z r uc hó w ,1 k tó re  w  k i lku wy pad ka ch  zakończy ł y  
się k rwa wo .  W  Rożdz ień  ■ Szopien icach be zrobo tn i  zwo ła l i  
wi ec ,  w  k t ó r ym  wc i ę ło  udział  oko ł o  600 osób.  Uo ogrodu,  
w  k t ó r ym o dby w a ł  się wiec ,  w k ro c zy ł  s i lny oddz i ał  pol icj i ,  
k t ó r y  bagnętami  i ko lbami  rozpros zy ł  t łum. K i lkunastu r o ­
bo t n ik ó w  odnios ło  lże jsze rany,  j eden ranny  c iężko  o d w i e ­
z i ony do szpi tala.  W  Rudi i e  oko ł o  500 r obo tn ikow  zo r gan i ­
z ow a ł o  w i e c  pod gó ł em niebem.  W i e c . ro zpędz i ł a  pol icja.  
W i e l k i  t łum J e m o n s t r in t ó w  zebrał  się po  chwi l i  pod k o p a l ­
ni ą „ W a w e l " .  Tu dosz ł o d ó  ost rego  starcia z pol ic ją.  Jeden 
z po l i c j an tów  został  c i ężko  ranny.  Po  salwi e oddane j  pr/WŁ 
pol i c j ę  na postrach,  t łum demonstrantów'  ro zp roszy ł  się po  
ul icach.  W  K ró l ew sk i e j  Hucie i w  k i lku ninie j szych miastach 
ś ląskich doszło  dziś r ówn i e ż  do poważnych  rozruchów wśród 
bez robo tnych.  K i lkunastu bez robotnych zosta ło  rannych.  P o ­
l icja w-szędzie opa now a ł a  sjdufićję.  W  Koch łow i cnch  oddbyl  
się dziś, 'w i e l k i  w-ieó, zw o ła ny  pr ze z  m i ędzyp a r t y jn y  k o m i t e t  
bezrobotnych.  W  wąfecu wz i ę ł o  udz i ał  j około 1000 osób. Obra­
dy mia ł y  cha rak te r  bardzo burz l iwy.  W i e c  p rz y j ą ł  rezo luc ję  
domaga j ącą  się p racy j co fn i ęc ia  w yd any ch  ostatnio  z arzą­
dzeń wT sprawi e  z apom óg  bezrobotnych.  W i e ś ć  o rozruchach 
dzis ić lszyćh sprawi ł a  w  Ka t ow i cach  ws tr ząsaj ące  wrażeni e.

W  Ż y rardow ie . Ostatni e w i a domośc i :  R ów n i e ż  j w  Ż y ­
ra rdow i e  odbył a się wczo ra j  w i e l ka  demons tracj a  bez robo t ­
nych,  k t ó r zy  w l i czb i e oko i o  4.000 osób z gromadz i l i  się przed 
magist ratem.  P o n i e w a ż  nastrój  na w i e c u  by ł  bardzj j  bu r z l iw i ,  
pol ic ja  p rzys tąpi ła  dó roz j i raszania demons t rantów.  Bez robo t ­
ni, w yparc i  % przed magist ratu,  schroni l i  się na cmentarzu 
kośc i elnym.  Usunięci  stamtąd,  pośpi es zy l i  znown  na rynek.  
Pod nac i sk iem pol ic j i  b ez r obo tn i  wesz l i  do kościoła,  a pol i  
cja chciała z amknąć  świąt yn i ę.  Nie  dopuści !  do t ego mie j sco­
w y  proboszcz.

W  Łęczycy. „Gazeta  W a r s z a w s k a " :  Robotn ic y ,  zatraci 
nieni  przez  magi st ra t  w  Ł ę c z y c y  w l iczbie oko ł o  200.osób, 
urządzi l i  demons trac ję  w  zw iązku z 15 proc. obn i żką  plac , 
domagając  się j ednocześn i e  za l rudni en ia  wszys tki ch bez ro ­
botnych.  Pon i eważ  demons tranc i  nic usłuchal i  w e zw an ia  do 
ro ze j ścm się, pol ic ja  t ium rozproszyła.  W  związku z man i f e ­
stac ją z a tr z ymano  7 osób.

W  W ilnie. „Ku r j e r  P o r a n n y " :  Wi lno.  Dosz io  p rz »d
gma che m w o j e w ó d zk im  do bur z l iwych demonstrac j i  b e z ro ­
botnych.  W ezw a na  pol ic ja piesza i konna  rozproszy ł a Gum, 
k t ó r y  j a k . s i ę  okaza ł o  by ł  podburzany  przez  ag i l o t o r ów  k o ­
muni stycznych.  Ag i t a t o r z y  komu Mistyczni z or gan iz owa l i  d e ­
monstrac ję ,  która udała się przed gmach  Urzędu W o j e w ó d z  
k iego.  Tuta j  demons tranc i  zostal i  rozproszeni ,  prz.yc-zem 
p r zy t rz ym ino k i lku agi tatorów' ,  k t ó r zy  n aw o ł yw a l i  do nieu 
słuchania .w ezw a ń  pol ic j i  do roze jścia się.

S tra jk  na kopaln i „H e ien a“ . W y b u c h ł  s tra jk  na 
k o p a l n i  „H e l e n a "  w  Zagłębiu Dąbrows.kiem w sk u t ek  nie w y ­
p ł acania  prze z  zarząd kbpalni  r o b o t n ik o m  za le g ły ch zarob ­
k ó w  za 3 miesiące.  Za ł oga  kopaln i  w  l i czbie  oko ł o  200 r o ­
botników'  porzuc i ła  pracę.  S tra jk ma t lo czysto  ekonomiczne .

D edukcja  robotn ików  w h u c ie ''„H u bertów ” . %TJx- 
jiresS] P o r an n y " :  Ka towi ce .  K ry zys  w  przeds iębi ors twach p r z e ­
mys ł owych  na ś l ą s ka  r ozwi ja  się w  dal szym ciągu.  Huta 
„ H u b e r t ó w ” w Ł a g i e w n ik ac h  f f tąskieh zwo ln i ł a  dziś z pracuj; 
180 robotn ików,  pożogi  dym zaś 300 groz i  lada dzień utrata 
zajęcia,  bow i em hula n i ebawem zostani e zupe łn i e  uni e ru­
chomiona.

A resztow an ie  Kom unistów  w  Sądzie Najw yższym .
„ W i e c z ó r  W a r s z a w s k i " :  S tan i s ław Szczot  u r z ędn ik  za­
t rudni ony w  wydz i a l e  o r ze c zn i c twa  Sądu Na jwyż s z e go ,  j e go  
siostra,  M. Szc zotówna,  ur zędnic zka b i l dj otek i  t e go ż sądu, 
oraz Kaz im i e ra  Go lczówi i a,  ap l i kau lka  ad wok acka

D alsze a resztow an ia  działaczy kom unistycznych  
w  W arszaw ie . „I. K. C.“ Wars zawa .  W  zw ią z ku  z aferą 
urzędnika wyuzi ału Sądu Na jw yż s z eg o  St. Szczotą j e go  s i o­
stry, oraz ap l i kan tk i  Golc.zówny,  a r e s z t owany  został  -  jak 
w iadomo  r ówn i e ż  nrzędnik Na jw yż s z eg o  Tryb.  Ad m
W a c ła w  Makowsk i .  ł j jozatem a r es zt owan i  zosta l i :  nauczycie l  
s zko ł y  powszechne j  S tani s ł aw Szulc,  n ie jaka Ade l a  Agman,  
dw ie  studentki  un iwer syt e tu  wa rs zaw sk i ego  Ks t e j a  W agman  
i W a l e n t y n a  Majdus.

A resztow an ie  4(1 kom unistów . „Gaze ta  W ar s za ws ka " :  
Wczo ra j  p r z ep r owa dzo no  z po l ec en ia  w ładz  ś l edczych szereg 
rew i z y j  w  d z i e ln icach ży j łowskio l i  i r obotn i cz ych  Rew i z j e  te 
ima ły  na celu w y k ry c i e  g ł ów n yc h  oś r odk ów  dz iała lności  k o ­
muni s tów,  k t ó r zy  j i rze j awi l i  w. ielką akt ywnoą& w  o czasie 
s trajku tr amwajar zy .  W  wyniku p r z ep rowadzonych  r ew i z y j  
a r e s zt owano  40 komun i s t ów  i osadzono ich w  więz i eniu.  
Ar es zt owano  zostaną dziś p rz ekazan i  do dyspozyc j i  w ł adz  
śledczych.

K om unistyczny kom itet s tra jk o w y  tram w a ja rzy  
w  W arszaw ie  aresztow any . „I. ł . Wars zawa .  No c y  
azisiejsZej  został  a r e s zt owani  c z ł on k o w i e  komun i s t y c znego  
komi te tu  s t r a j ko we go  w  l i czb ie  l i

O w ydan ie  posła kom unistycznego. Do marszałk:  
Sejmu wp ł yn ą ł  wni osek  p rokuratu ry  genera lnej  o wydani t  
sądom posła komu n i s t y c znego  Burzyńsk i ego .  Pos. Burzyński  
o ska r żony jest. o o r gan i z owan i e  ro zruchów,  k tó r e  mia ły  
mie jsce  w  zw ią zku  ze s t r a jk iem tramwui jarzy w  W ar s za w i e

W p ły w y  bolszew ick ie w śród  ch łopów  ruskich  
rosną. Lw ó w ,  „ N o w a  Zo r i a " ,  „ organ zb l i ż ony do ep i sko^  
p a t "  gr. kato l icKj ego,  zwraca  z z an i ep oko j en i e m uwagę  11:1 
pos tępującą w  sposób g w a ł t o w n y  radykal i zm1 j ę  ukra iński ch 
mas chł opski ch,  w  s zczegó lnośc i  na postępy ag i tac j i  boliśźe 
w i zu j ącego  Selrobu.  Na  wa lnem zgromadzaniu pow.  Zw ią zk u  
ukr. kooperat yw '  w  S e l r obo wc y  w i ększość
i wybra l i  zarząd oraz radę nadzo rc zą  z j ioSród znanych 
ag i t a t o rów  Selrobu.  R ó w n i e ż ' p r z y  wybo rach  do koope ra t yw-  
nego  Banku w Żó łkw i  wy bra no  samych Se l r obowców.

■Samobójstwa. W  domu p r zy  ul. Twar de j  29 otruł  się 
k wa s e m  ka rb o l o w ym  urbysta dramaiyc .zny A d o l f  Berman.  
Szpi tal  Hz. Jezus. P r z y c zy na  - brak p racą . Kwastem oc t o ­
w y m  otrul i  się wczoraj .  3feletni  I gnacy  Ryback i  (K l ek tr o ra lua 
14) , :25-letni F ranc i szek Zabo row.oG (Ra dz ym iń ska  20), 20-letni 
Jó ze f  Marc zak  (Bluszczyńska l5>) i 35-letnia A n n a  Sal omon 
(11 L i s t opada 8). Desperat om p omocy  udzie l i ł o  Pog o t o w i e  
i p r zew io z ł o  h-h do szpital i .

Ml ,  K. C. ” W  f a b r y c e  j iod t i rmą Józe f  Fraget  p r zy  ul icy 
Hlekt ro ra lue j  16 w  Warszawie , ' ;  pope łn i ł  s amobó j s two  w y : 
s trzałem z r ewo lwe ru  w  serce, 66-lotnL r obotn ik  S tani s ł aw 
Załuski ,  k tóry  od 40 lat p racowa ł  w  lej fabryce.  P ow o de m  
samobójstwu!  była c i ężka  choroba,  c z ęśc iowa n iezdo lność  do 
pracy i wy n i k a j ą ce  stąd c i ężk ie  w a ru n k i  mater ialne.
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